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i. .- 1®aszynę powyższą widziałem w działaniu na wystawie paryz- 
ili ionnPrÓbie -w Trappes odbytój. Wówczas przeznaczone sobie 
Pole, lvuu metrów kwadratowych trzymające, ścięła w przeciągu 23 
•hinht, bez zatrzymania się ani razu. Ten szczegół jest bardzo ważnym: 
«ie jest bowiem dostatecznej żeby machina była zręcznie zrobioną, 
opatrzoną mechanizmem genialnym, lub na pozór bardzo prostym, ale 
Potrzeba koniecznie żeby mogła działać długo, bez ciągłego zatrzymy- 

i ama się, zapychania lub psucia. Gdy zobaczemy machinę w działaniu 
ia.l,r,zy!nnW®4 s>ę. Jakkolwiek byłyby uwagi godne, śmiało można 

P wiedzieć, ze żniwiarki nie są jeszcze dostatecznie wykończone, ażeby 
u'/■ y 1 korzyścią dla rolnictwa pracować. Machina połączonego systemu 

\ormika i Manny, o ile ją próbowałem, nie posiada wad powyższych; 
dnC1j$ sierpowe, jest doskonałe, pewne, samo ostrzące się. Sztanga je- 

a dobrze trafiona i uregulowana, często żniwa całe przetrzyma. Tu ze 

znanych cięć tylko dwa mają te zaletę: to jest Manny i Mac Cormicka. Dla 
bliższego poznania jej składu, udzielam opis jej szczegółowy. Zaprzęga 
się do tej machiny koni 'dwa. Koło prowadzące B, na którćm się ma­
china wspiera, tak jak w innych machinach żniwnych, udziela ruch 
kołu zębatemu C, które porusza tryb D. Tenże tryb D, obraca tryb 
F, z pomocą koła winklowego E, osadzonego na osobnćj osi. Trybek F, 
porusza walec korbowy G, nadający ruch cofany pile K, osadzonćj 
w zębach żelaznych J J J.

Na osi koła winklowego E, jest osadzona szajba U, po którćj 
chodzi pas przesyłający ruch wachlarzowi 1. Człowiek umieszczony 
na pomoście żniwiarki, jak to rysunek dokładnie przędnawia, oparty 
piersiami o podstawę M, nachylony naprzód, zsuwa z łatwością zboże 
z pomostu, za pomocą grabi drewnianych. Gdy człowiek do tćj czyn-
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ności się wprawi, robota nie będzie dlań zbyt fatygującą. Wysokość ścier­
nią, może być regulowana nawet podczas czynności machiny, przez szcze­
gólny do tego przyrząd, tej tylko machinie służący. Po lewćj stro­
nie powożącego jest umieszczona dźwignia, za której przyciśnięciem 
pomost podnosi się blisko piętnaście cali. Dogodność ta wielka, 
zwłaszcza gdzie pole nie równe, kamieniste, sprawia że maszyna bez 
zatrzymywania się działać może.— Machina okazywana przez nas na 
polach Mokotowa dnia 7 b. m. jest oryginalną; nieprzyznamy się 
wcale do jej wynalazku; życząc tylko opatrzyć kraj nasz dobrą, trwa­
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łą i z rezultatem oszczędności żniwiarką, szukamy wszędzie i nie ża- 
łujem kosztu, byle tylko rzecz praktyczną wprowadzić. Zamierzamy 
sobie poprawić tę amerykańską machinę a raczej zmienić w lekko­
ści i nakładaniu mechanicznćm zboża. Próby pokażą, czy usiłowanie 
nasze uwieńczone zostanie, lub czy też będziem musieli poprzestać na 
zbudowaniu jćj lżejszem, z przyrządem do łatwiejszego przesuwania 
jej po przegonach i zagonach. W każdym razie machina ta, jak jest 
teraz, już dobrą będzie i żniwa całe odbyć nią można; przeszkody dla 
niej nie ma, położone zboże utnie i chyba wtenczas użyćby się nie dała, 
gdyby zboże tak położone było, że utkwione kłosy w ziemi noże 
odcinałaby je od słomy. Taż sama machina, za założeniem stosowne­
go noża Losowego, może być użytą w miejscach odpowiednich do 
traw, koniczyny, grochów etc. Nóż sierpowy, dołączony dc maszyny, 
służy do cięcia zboża, nóż kosowy do cięcia traw, koniczyn, etc.— 
Maszyna przez nas próbowana, robiona za granicą, gdzie na ciężar 
machiny nie zważają, jest dosyć ciężką, waży bowiem centnarów 12, 
dodawszy ciężar dwóch ludzi na centnarów 3, razem centnarów 15. 
W maszynie tegoż systemu, budowanej w naszym zakładzie, również 
jak i zagraniczna mocnej, potrafiliśmy zmniejszyć ciężar do centnarów 9. 
Urządziwszy machinę na walcach, łatwićj można będzie przesuwać się 
po przegonach, zagonach i kamieniach, co dzisiejszą machiną, ciężej 
zbudowaną, przychodzi z większą trudnością. Zawsze jednak każdy 
z obywateli, któryby życzył sobie machiny żniwne wprowadzić u siebie, 
musi cokolwiek do nich zastosować uprawę roli, ażeby machinie tej 
działanie ułatwić.

• Stanisław Lilpop.
Fabryka machin Evans, Lilpop et Comp.

Horreapoudencyu mięizaua.
Drybus dnia 24 Lipca 1856 r. 

(Dokończenie.)

Jakim zaś sposobem dojść do tego, przy większych mianowicie 
plantacyach, to prawdziwy sekret, nad którym już od lat 10-ciu się 
mozolę.

Po raz pierwszy w roku zeszłym, jako nowicjusz i początkują­
cy, za przykładem moich sąsiadów, 'a raczej za wspólną naradą, wda­
łem się w uprawę rzepaku zimowego na 16tu morgach roli, dosyć 
starannie przygotowanej i zgnojonej. Z jesieni wyglądał obiecująco, 
z wiosną prawie znikł u niektórych sąsiadów zupełnie; ci też rzepak 
swój przyorali, a zasadzili na to miejsce buraki lub posiali jęczmień! 
u mnie zaś, nie wiem czemu to przypisać, powoli odżył, wyrównał 
się, a choć rzadki pięknie zakwitł, i kwiat w naturalnych swych prze­
istoczeniach dał inieyatywę dosyć grubym i długim strąkom. W re­
zultacie otrzymałem 60 fur sprzętu, które dały 40 korcy (czetw. 20) 
nasienia sprzedanego po rsr. 9 w domu; czysty więc dochód z mórg* 
200-pręt, wynosi mniej więcej rsr. 15. Nie bogaty to plon, nieobfity 
też jak na ten rok i zysk, nieustraszył mnie jednak od dalszćj upra­
wy tej rośliny i owszem, na przyszły rok 20 mórg pod rzepak przy­
gotowałem, za 2 tygodnie najdalej zasieję. Bola po rzepaku pod psze­
nicę podorana, czysta i pulchna, rzepniczanka doskonałą daje ściółkę 
a stręczyny w zimie niezłą stanowić muszą paszę. Mało kto jednak 
u nas roślinę tę uprawia: dla tego wspominam tu o niej tylko spo­
sobem prawie indywidualnym. Zyta mamy w ogóle dobre; żniwo od 
15 b. m. rozpoczęte, sprzęt z morgi średni kóp 2 do 3ch, w szcze­
gólnych tylko i wyjątkowych kawałkach dochodzi do 4ch. Omłot 
nie pozostawia nic do życzenia. Najniższy o jakim słyszałem kor­
ca z kopy, 2 korce średni; ja zaś nawet w jednym dniu młocki na 
maszynie z krzycy wprawdzie (odmiany Probstejer) z 7^ kop, 17'/t 
korcy na spichrz namierzyłem. Niechbyśmy tylko w końcu na dwa 
korce lub nieco wyżej średnio wyszli, byłoby to już rezultatem na­
der pomyślnym.

Daleko lepsze widoki, bo na niezbitych oparte pewnikach, mićć 
śmiało możemy ze zbiorów wroku przyszłym, wnosząc z skutecznych 
upraw tegorocznych uogorów, którym panująca susza, a kiedy nie­
kiedy mocne upały nadzwyczajnie sprzyjają. Po przepaleniu się tym 
sposobem ról naszych i wyniszczeniu po kilku latach zagnieżdżonego 
perzu i innych chwastów, spodziewać się możemy i w następnych la­
tach dobrych plonów, w kolei zmianowania po tegorocznej oziminie 
następujących. Według mego zdania, grzechem byłoby nawet dopeł­
niać zalecane grabienie perzu na uprawkach dzisiejszych, tak dalece 
bowiem spróchniał i spalił się, iż prędzej korzyść aniżeli szkodę roli 
przyniesie.

Grochy wczesne, inaczej rychliki zwane, po których następuje 
ozimina, już dochodzą; wczesne owsy bieleją, a pszenica powoli z zie­
lonego w złoty kolor przechodzi.

Zbiory tegorocznego siana wynagrodzić nam chyba muszą ja­
kością swoją znakomity niedobór w ilości. Rzadkie były trawy, łąki 
mocno mchem zarosłe, bez ręki ludzkiej i nakładu same z siebie nie 
tak prędko się poprawią. Bo też Bogiem a prawdą, wcale o popra­
wie łąk nie myślimy, a tern samem i robimy tak jak gdybyśmy o nie 
zupełnie nie dbali. Wszelako tak nie jest, one bowiem stanowią dla 
nas jaką taką pomoc w sterkoryzacyi, a nie konsumując żadnego na­
kładowego kapitału, choć i lichym zbiorem, jaki taki procencik od 
gruntowego oddają kapitału. O potrawach w wielu bardzo miejscach 
nie ma co i myśleć.— Czas, panowie ziemianie, abyśmy pod spróch­
niały ten filar gospodarstwa krajowego nowy i trwały położyli 
fundament.

Pierwsze pokosy koniczyn były nie złe, a tćm szacowniejsze 
iż pogodnie zebrane; widoki jednak na drugie cięcie małe i słabe, 
ale co gorsza, to i na rok przyszły nie osobliwych możemy spodzie­
wać się koniczyn, gdyż w późno sianych jarzynach wcale prawie nie 
weszły.
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ce, w osobnej korrespondencyi; że jednak skutkiem tćj zarazy upadła 
a w części dobito połowę prawie bydła w powiecie Łowickim, a kraj 
prawie cały mniejszą lub większą na skutek tój choroby poniósł stra­
tę, która wyraźnie wykrywa się z trudności w nabyciu za wysoką na­
wet cenę jakiejbądź sztuki rogacizny, czuję się w obowiązku zwró­
cić uwagę szanownych kolegów na potrzebę i ważność własnego przy­
chówku. Każdemu z nas dotkliwie i każdodziennie czuć się daje tego 
potrzeba, i dla tego dziś już wcześnie myśleć nam wypada o środ­
kach i sposobach, jak złemu zaradzić i w przeciągu lat kilku przy­
najmniej, własną przychowaną jałowizną skompletować brakujący 
inwentarz. Przeznaczajmy zatćm wcześnie i w większćj ilości jak zwy­
kle cielęta na chowanie, poświęćmy onym pewną część sprzętu tego­
rocznego owsa przynajmniej w pierwszym roku ich życia i postaraj­
my się nabyć wcześnie pewną ileść mikuch lnianych na papkę. Po­
mnijmy, iż ma się na lepsze i korzystniejsze czasy: przepowiada nam 
to rok obecny, a raczćj uprawy letnie, a zatem odważnie i śmiało, 
chwytajmy się wszelkich środków dźwignienia podupadłych gospo­
darstw naszych, a cieszyć się będziemy wkrótce błogim widokiem 
odrodzenia i kwitnącego stanu krajowej ludności. Pan Zastępów usi­
łowania nasze niewątpliwie pobłogosławi, byle nam chęci, pracy i 
wytrwałości nie zbrakło. . Bernard Hantke.

Spodziewane ceny na rok bieżący.
Rozliczne o tegorocznych zbiorach, już dokonanych lub dokonać 

się mających i tak sprzeczne krążą między utęskionymi do cen niż­
szych konsumentami, i łudzące dostatkiem albo też straszące zbyt bra­
kiem artykułów żywności, po długiem milczeniu spowodowały mnie 
do napisania uwag, które za rzeczywiste przedstawiam. Znam kilka­
naście okolic kraju naszego i po szczególe one z urodzajów wymienię: 
w Kaliskićm, Konińskiem, Stanisławowskićm, uważałem mierną psze­
nicę, .żyto późne lub na sapach mierne, wcześnie siane i w gruntach 
wysokich, lepsze. Kartofle dość dobre, obiecujące do 50 korcy z morgi 
300-pręt. Jęczmiona i owsy przypalone w całym kraju; w Siedleckiem, 
Łukowskiem żyta mało, pszenice liche, jarzyny gorsze niż indzićj i 
gorsze cokolwiek kartofle. W Kutnowskiem, Łęczyckiem, w Kujawach 
uradzaj mierny. Słowem, że pszenicy wogóle mniej niż r. z. żyta 
dwa razy więcćj. owsa i jęczmiona tyleż. Kartofli trzy razy więcej, 
grochu mnićj niż w roku zeszłym. Siana bardzo mało, ale dobrze 
sprzątnione. Koniczyny o połowę mniej ale lepszej w gatunku. Uwa­
żając jaką ilość zboża, jaglanćj kaszy, sprowadzono do nas na spo­
życie z zagranicy, również co wypożyczono lub rozprzedano z rzą­
dowych magazynów, sądzę iż kraj mićć będzie tylko na swoją po­
trzebę, zwłaszcza że już się dużo spożyło, bo nie ma żadnego zapasu. 
Ceny zatem cokolwiek niższe albo równie jak w roku zeszłym nazna­
czam tak dla zboża jak i dla okowity, której taką ilość z fortec sprzeda­
no, a choć przy głodnym roku, mnićj tego zbytkownego towaru 
się spożywa; jednak nie obniżyła się cena spirytusów, i nie ma 
żadnego zapasu a potrzeba się zwiększyła, gdyż rozpocząć się ma­
jące budowle prywatne i publiczne, stanem wojennym wstrzymywane, 
dadzą ruch znakomity zarobkującym i t. p.

Ceny więc skaczące, tak różne w każdym punkcie, zregulują się 
niezadługo i staną wysoko.

, .C.,Sp^ce potrzeby, jak to w czasie żniwa, zmusiły znaczną ilość 
właścicieli zboża, że je zaprzedali naprzód i odstawiają co prędzej a 
włościanie spieszą się nadzwyczaj z wyprzedażą zboża, bo wyszeptali 
się z wszelkićj gotowizny w r. z. Radbym iżby pismo moje uchro­
niło każdego kto może poczekać, od pośpiechu w sprzedaży, a wedle 
mego zdania od pewnćj straty. Znam nawet dość zamożne gospo­
darstwa, co nie mogły się oprzćć pokusie i choć część trzecią lub 
czwartą oziminy sprzedały naprzód spekulantom, bo cóż zrobić na­
reszcie, kiedy żydek ofiaruje gotowiznę od razu i okazuje umowy, że 
wykupił połowę zboża w okolicy. Komuż je sprzedać późnićj? czy 
wozić wychudłemi końmi daleko? bo spekulanci są jednym kupcem, 
nie współubieganie się o towar, ale współkę między sobą mają. Do-

Szczegółowo o zbiorach, z podaniem cyfr .przybliżonych statysty­
cznych, powiem w następnej korrespondencyi. Zyczyćby należało, aby 
w duchu dobra ogólnego krajowego, celem wspólnego porozumiewa­
nia się, podawane były z wszystkich okolic Polski choćby przybliżo­
ne statystyki, obejmujące po ukończonych żniwach: lod ilosc zbioru 
ogólnego w kopach; po 2re, omłót próbny, po 3cie spodziewany ztąd 
namiar zboża; po 4te przewidziany rozchód ziarna na różne potrzeby 
gospodarskie; po 5te nakoniec, wiele okolica posiada zboża na sprze­
daż, lub wiele dokupić musi aby etat zapełnić. Takie tabelle sperand 
szczegółowych okolic, oparte na zebranych sperandach indywidual­
nych, centralizując się w jakimkolwiek organie publicznym, dobro­
czynny nader wpływ wywarłyby na krajową pomyślność i rządnosć. 
Ztąd uformować moglibyśmy przybliżoną cenę produktów na rok 
prawie cały, wtędy zaopatrywalibyśmy się wcześnie w produkt nam 
niedostawający, szukając takowego wprost w okolicy, która w tenże 
obfituje. Ta statystyka ogólna kraju rozświetliła by nasze wyobra­
żenia o handlu i ruchu ogólnym w spekulacyi zbożowej. Operacye 
najczęściej zmonopolizowane spekulantów zbożowych nieuszłyby na­
szej baczności, a oddziaływając najczęścićj na stan finansowy na­
szych interesów, poprawiłyby go niewątpliwie, wytrzymaniem produ­
ktu do pory właściwej, lub spieniężeniem onego za ofiarowaną cenę. 
Niemyślę ja wcale abyśmy tym sposobem zawód gospodarza na spe­
kulanta z mienili, abyśmy raz już wyszli z owego obskurantyzmu 
handlowego, skutkiem którego bezpotrzebme marnujemy, i sprzedajemy 
produkta zaraz po zbiorach, mejąc. najczęściej 1 łszywe wiadomości 
o urodzajach, alboliteż ociągamy się i opóźniamy z nabyciem tego 
właśnie, czego nam brak, na ostatni moment, łudzeni dziecinną nadzieją 
iż to lub owo ziarno stanieć musi; nie wiemy w końcu po zdublowa­
niu się ceny, zkąd niedostawające zboże sprowadzić. Nieraz na to 
patrzałem, jak w ciemności błądzący gospodarz, a nie potrzebnicki 
nawet, zbywał na kontrakt cały swój sprzęt żyta lub pszenicy, zaraz 
po żniwie, po niskich nader cenach; kiedy późnićj, potrzebując owsa, 
jęczmienia lub innego ziarna, drożej daleko za nie płacić musiał, 
aniżeli brał na jesieni za żyto lub pszenicę. Łatwo każdy się domy­
śla, jak wyglądać musi rachunek czystego zysku z takiego gospodar­

stwa. .
Statystyki nawet, o których mówię, posłuzycby mogły dla admi- 

nistracyi za wskazówkę, kiedy mianowicie i czy potrzeba zaopatrzyć 
się wcześnie w zapasy, celem uchronienia się od grożącego niedosta­
tku, lub też w razie zbywającego od potrzeb kraju nadmiaru, dozwolić 
wywozu na rozleglejszą skalę i z pewnemi ułatwieniami za granicę; 
albo nabywając po zniżonych cenach na zapas do magazynów rozmai­
tego rodzaju ziarno. Aby podobne dane liczebne, ile być może dokła­
dne i statystyki projektowane wejść mogły w życie praktyczne, mu­
szą być koniecznie przez wybranych obywateli w każdej po szczególe 
okolicy prowadzone. Znakomite w doprowadzeniu do skutku niniej­
szego projektu ułatwienie stanowią dzisiaj uformowane w każdym po­
wiecie Królestwa Komiteta Obywatelskie, przeciwko szerzeniu się 
księgosuszu; ciż sami więc członkowie, tymczasowo na rok bieżący 
bieżący mog’iby podać nader przybliżoną statystykę poruczonego ich 
inspekcyi oddziału. Praca to nie wielka, koszt prawie żaden, korzy­
ści zaś olbrzymie, moralne i finanse we, w ogólnym rezultacie, łatwe 
do przewidzenia. Nie leńmy się panowie i nie zrażajmy nieuto- 
rowaną jeszcze drogą; dla dobra zaś ogólnego pójdę śmiało naprzód, 
choćby na pierwszy ’ ogień. Do Igo Września wszystkie statystyki 
cerealiów powinny być ułożone, do Igo zaś Października, dodatkowe 
roślin okopowych. Przedmiot ten tyle ważny, zasługuje niewątpliwie, 
na osobną, daleko obszerniejszą rozprawę; ja go tu tylko pobieżnie 
dotykam, gdyż mi na myśl wpada w jednym z poprzednich numerów 
Korrespondenta artykuł p. Biernackiego, wyłącznie powyższćj poświę­
cony treści.

Stan hygieniczny okolicy prawie zupełnie zadawalniający, co do ludzi 
mianowicie; inwentarze zaś nasze oprócz panującego w lOJu wioskach 
{owiatu naszego księgosuszu, nader pomyślnie nam się chowają. O dzia- 

aniach komitetu, od chwili zawiązania się onego celem uśmierzenia 
tćj z jadliwej choroby Sochaczewskićm, zamierzam wspomnieć wkrót-
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świadczenie lat przeszłych jeszcze nas nienauczyło, że kupcy cały 
zysk a my tylko pracę i brak z cen wysokich osiągnęliśmy. Rozli­
czne straty, procesa za niedostawienie, ruiny majątków, to są owoce 
wczesnych sprzedaży; od tych więc ochronić, wstrzymać współzie- 
mian, jest moim celem. Bazyli R

Ogłoszenie
Wyszedł nowy zeszyt kwartalny Roczników Gospodarstwa Kra­

jowego tomu XXIX N° 1, zawiera następujące artykuły: Rys staty­
styczny dóbr Sanniki, w gubernii Warszawskiej, powiecie Gostyńskim 
położonych; przez Leona Loewenstein. O gorzelnictwie, przez Anto­
niego Potockiego. Kilka wyrazów o narzędziach do orania ziemi, a 
mianowicie o pługu; przez J. K. Teorya płodozmianu. Zasiewy 
mieszane. Nawozy sztuczne. O potrzebie i warunkach ustawy wie- 
czysto-dzierżawnej, przez Augusta Heylmana, wraz z przypiskiem Re- 
dakcyi. Rozmaitości i korrespondencye: Ziemianin wskrzeszony. 
Przegląd usiłowań rolniczo-przemysłowych. Traktat teoretyczny i 
praktyczny o przedsiębierstwach przemysłowych, handlowych i rolni­
czych, czyli «podręcznik do interesów;« przez A. hr. Z. Środek za­
pobiegający przeciw zgniliznie czyli motylicy u owiec, oparty na do­
świadczeniu, przez Macieja Ordęgę. Wiadomości handlowe, przez H. T.

WIADOMOŚCI HANDLOWE}.
W upłynionym tygodniu sprowadzono do Warszawy (prócz tego 

co w spichrzach znajduje się) żyta czetwerti 1298; pszenicy czetwerti 
1818; jęczmienia czetwerti 942; owsa czetwerti 1857; grochu czetw. 
82; gryki czetwerti 194; kaszy jęczmiennej czetwierti 715; mąki 
żytniej razowej czetwierti — mąki pszennej pytlowej czetwerti— 
kartofli czetwierti 2456; siana pudów 19,737; słomy pudów 16560.

Średnie ceny żywności na targach Warszawy i Pragi.

Od dnia 3 do 9 Sierpnia 1856 r.

od bs.|kop.|do rs.k. OD BS. KOP. DOBS.X.

Żyta czetwiert 8 79
11
Słomy pud . . _ 19

Pszenicy ditto 12 91% Siana fura 1 k.> — —- — —

Grochu polnego 13 28 » » 2 k. — — — ——

» cukrowego — — Siana pud . . — 29 — —

» fasoli . . 14 2 Drzewa sos. sąż. 8 50 —

Gryki,............. 10 8 Wół dobry . . 52 14 — —

Jęczmienia . . . 8 24 » średni 44 71 — — /

Owsa................ 7 67% » lichy 33 27 — —

Mąki psz. prze. p. 2 77% Ciele............. — —• — —

ordyn. pud — — Baran.............. 3 32 — —

żytnćj pytlowej 1 45 Wieprz dobry 23 98 —— —•—

żytnćj razowćj — » średni 18 26 — —

gryczanej pud 2 10 » lichy 10 37 — —

Kaszy jaglanej 12 54 Masła pud . . 7 60 — —

a grycz. z w. 14 2 Słoniny » • . • 6 — ——

» drobnej 27 6 Kartofli czetw. 3 68 — —

» jęcz, perło. —- — Okowity wia.*) — — —

» » ordyn. 9 84 Szumówki » — — — —■

Słomy fura zw. — ——

*) Okowita podług próbierza stumiarowego, ma trzymać 78°— 
czyli 10-tą próbę Magiera, a cena tu podana jest z opłatą konsumcyjną, 

Szumówka ma trzymać podług próbierza stumiarowego 463/ł° 
czyli 6-tą próbę Magierą.

Sprowadzono w dniu 8 Sierpnia r. b. na targ Pragski z Ce­
sarstwa Rossyjskiego, przez tutejszych i zagranicznych kupców: wołów 
sztuk 947; z różnych miejsc Królestwa 30; ogółem wołów sztuk 977 
wieprzy 663; cieląt; —; baranów 500 z tych zakupili rzeźnicy tu­
tejsi na konsumcyę mieszkańców, wołów sztuk 686; na prowincyę 
wołów sztuk — wieprzy 540, barany wszystkie.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Dnia 28 Lipca (0 Sierpnia) 1856
ŻĄDAJĄ DAJĄ

r. r. sr. |kop. r. sr.jkop
1. WEXLE.

Berlin 100 talarów ...................... 2 M. 92 70 ’ 92 55'
Gdańsk 100 talarów....................... 2 M. — — — —
Hamburg 300 b. m. k. .... 2 M. 142 20 T—
Londyn 1 funt sterlin....................... 3 M. 6 27%
Lipsk 100 talarów............................. 3 M. — —
Moskwa 100 riib. sr........................... 1 M. — — 99 50
Petersburg ditto............................ 1 M. 99 75
Paryż 300 franków....................... 2 M. 74 70 ni-
Wiedeń 150 złr.................................... 2 M. 92 70 —-
Wrocław 100 talarów...................... 2 M.

2. MONETY;
Pół-lmperyały Rossyjskie .... 5 15 — —
Holenderskie dukaty nowe .... — — *** -on-

» » stare ważne . . r • •V — —
Frydrychsdory Pruskie....................... tw 1 ‘ >( — —■
Rossyjskie Assygnaty............................ n»nw —
Austryackie bilety bankowe za 150 złi*. —

3. PAPIERY.
Obligi Skarbowe za 100 <rub. sr. • • 85 23 — —-

oprócz kuponu 4% . . . . —. — —
Listy zastawne białe II okresu oprócz kup. (*) — —

»> » HI » za 15 r. sr. 14 62 i—

Obligacye udziałowe................ na 300 zło. l>IW -
Obligacye cząstkowe................. » 500 — HO

Certyfikaty Banku lit. A. . . » 300 » — l—— a—

» »> B. . . » 200 s — •—
Dowody Komissyi Centr. Likw. za 100 — j —
NowaRossyjska pożyczka z 1854 5% oprócz kup. 102 36 —

(*)  Wartość kuponu od listów zastawnych kop. 7 s/o 
Od nowćj Rossyjskićj pożyczki rsr. 1 kop: 63”/18

L.

KURS GIEŁDY BERLIŃSKIE J.

Dnia 7 Sierpnia 1856 roku.
żądają płacą

papiery

Russyjska 5ta pożyczka, nowa 5%....................... — 101»/,
Rossyjsko-angielska pożyczka 5% •....................... 110*/*
Rossyjska 6ta pożyczka 5% . • ........................... — J —

— 84’/*
94 —
88 —

Certyfikaty B. P. na Oblig. cząst. lit. A. 300 złp. — 95«/4
» B. 200 i» — - 21%

W drukirul Giz«ty WxrxxawxkUj.— Wolu® drakowai.— W Wanxawla d. 28 Lipoa (9 Sierpnia) 1856 r.— Starizy Canxor, Radca Honorowy, T. Hertz.


